
ZOFIA WIELEBSKA

Krakowska komisja porządkowa cywilno-wojskowa
(1789— 1794)

O b rad u jący  od październ ika 1788 r .  sejm był n ie w ą tp li­
wie podsumowaniem w ie lo le tn ic h  zmagań Stan isław a Augusta 
i  jego  obozu w dążeniu do przeprowadzenia w P olsce  reform 
u strojow ych . Społeczeństw o p o lsk ie  w w iększości zdawało so ­
b ie  sprawę z k o n ieczn o ści dokonania zmian i  p op ierało  d z ia ­
ła ln o ść  obozu postępowego. S z la c h ta  całego  k r a ju , a n ie  t y l ­
ko ta  obradująca w Warszawie, p o p iera ją c  obóz postępowy pró­
bowała w trudnych miejscowych warunkach w c ie lić  w życie  po­
dejmowane przez sejm uchwały. W sprawach m ie jsk ich  próbą zaś 
tego  typu była ustawa sejmowa z 15 grudnia 1789 r .  o powoła­
n iu  k o m isji porządkowych cyw ilno-w ojskow ych1. Nie była to  
pierwsza próba "uzdrow ienia" m ia st, k tórą  wraz z sejmem po­
dejmował S ta n isła w  A u gust.

Ju ż  1 czerwca 1765 r .  z o s ta ła  powołana d la  Warszawy
2

kom isja "boni o r d in is "  , a w 1768 r .  p od jęto  uchwałę, by po­
dobne kom isje powołano we w szystk ich  m iastach królew skich 
w c a łe j  P o ls c e . W sk ła d  tych k o m isji w chodziła oczyw iście 
ty lk o  s z la c h ta , n ie  wykazująca jednak w iększego z a in te r e s o - 1 2

1 Volumina Legum, t .  IX , Kraków 1889» s .  146 -7 .
2

W. Sm oleński, Kom isja boni o rd in is  "Warszawska" 
(1765 -  1 78 9), Warszawa 1913, s .  7 .
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wania pracą w n ic h . Dopiero k a ta s tr o fa  pierw szego rozb ioru  
w płynęła na odrodzenie s ię  m yśli o k o n ieczn o ści reformy 

m ia s t .
W Krakowie kom isję "boni o r d in is "  powołano 26 lu te g o

з
1776 r .  .  Komisarze p o s ia d a li  tam sze ro k ie  upraw nienia, a 
nawet w pewnym sto p n iu  władzę ustawodawczą. Przede w szystkim  
c h c ie l i  dokonać przeglądu praw i  przyw ilejów  "dziedziców  
i  posesorów gruntów m ie js k ic h " . D a le j ,  dokonać przeglądu 
funduszy m ie js k ic h , ro z strz y g a ć  spory pomiędzy m agistratem  a 
mieszczanami i  wśród samych m ieszczan ^. Jednakże praktyczna 
d z ia ła ln o ś ć  t e j  k o m isji w łaśnie w Krakowie okazała s ię  n ie ­
w ie lk a .

S ta n isła w  August wydał w ięc 22 maja 1786 r .  k o le jn y  
re sk ry p t powołujący do życia  krakowską k o m isję . Form alnie 
rozp oczęła  ona d z ia ła ln o ś ć  w dniu 1 lu te g o  1787 r .  pod p rze­
wodnictwem P io tr a  M ałachowskiego, wojewody krakow skiego. Tym 
razem wyrażano n a d z ie ję , iż  obyw atele, mimo poprzednich n ie -

5
powodzeń, zechcą d a le j  pracować . Jednakże i  tym razem komi­
s ja  "boni o r d in is "  n ie  p rze ja w iła  w ięk sze j aktyw n ości. S ła ­
bym punktem b y ł n iew ątp liw ie  f a k t ,  iż  komisarzem mógł być 
ty lk o  s z la c h c ic ;  z d ru g ie j stro n y trw ały przygotowania do 
sejm u, na którym spodziewano s ię  przeprowadzenia zmian.
W e fe k c ie  kom isja t a ,  poza uzmysłowieniem szerszemu

gronu społeczeństw a k o n ieczn o ści szyb k ich  reform w m iastach ,
n iew iele  z r o b iła .

Na podstawie tych  pierw szych, n ie  ty lk o  w Krakowie n ie ­
udanych prób, sejm w ie lk i ju ż  15 grudnia 1789 r .  powołał do 3

3 • y , /
Mirosław F ra n c ie , Krakowskie kom isje boni o rd in is  

(1776-1790) Zeszyty  Naukowe U niw ersytetu  J a g ie l lo ń s k ie g o , 
Prace H isto ry cz n e , 1961, z .  6 , s .  8 4 .

^ Ordynacja K om isji dobrego porządku w m. K r a k o w ie ... 
rkps BJ 101, t .  IX , s .  46.

Я
Tamże, s .  47 .
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ż y c ia  kom isje porządkowe cyw ilno-w ojskcw e. Funkcje komisa­
rzy  nadal m iała p e łn ić  ty lk o  s z la c h ta . Dla sz la c h c ic a  miał 
to  być pierwszy sto p ie ń  w jego  k a r ie r z e . Nie można było  p e ł­
n ić  żadnej w yższej fu n k c ji  (oprócz wojskowych) bez odbycia 
choćby je d n ej d w u letn ie j k a d en cji k o m isa rsk ie j. Kom isarze, 
w l i c z b ie  dwunastu m ie li być w ybierani na sejm ikach na 
okres dwu l a t  z tym, że połowa składu k o m isji powinna pra­
cować w następnych dwóch la ta c h . N ajw ażniejszą innowacją 
b yło  o b ję c ie  d z ia ła ln o ś c ią  k o m isji w szystk ich  m iast w P o l­
s c e , a n ie  ty lk o  k ró lew sk ich , ja k  to  było w założen iu  komi­
s j i  "boni o r d in is " .  Sejm dokonał p od ziału  okręgów kom isar- 
sk ich  i  u s t a l i ł  m ie jsca  będące s ie d z ib ą  kom isarzy.

I  ta k  kom isja krakowska obejmowała zasięgiem  swego 
d z ia ła n ia  powiat krakowski i  proszow ski. Posiedzen ia  odby­
wały s ię  w zasadzie  codziennie w Krakowie, w n ie  i s t n i e j ą ­
c e j  ju ż d z iś  w Rynku kam ienicy "Pod w agą". Ustawa sejmowa 
dość dokładnie w ytyczyła zakres i  sposób d z ia ła n ia  k o m isji 
porządkow ej. Wynikało to  prawdopodobnie z n ie  zawsze spraw­
n ej d z ia ła ln o ś c i  "boni o r d in is " .

Komisja krakowska na swym pierwszym posiedzeniu  w dniu 
23 lu te g o  1790 r .  wybrała p rezesa , którym z o s ta ł  k a sz te la n  
ośw ięcim ski Jan  M ichał G ro d z ic k i. W sk ład  tego  pierwszego 
kompletu komisarzy w ch o d zili ponadto s Aleksander Dembiński, 
A leksander Ł ęto w sk i, Ja ce k  Bzowski -  skarb n ik  wojew. krakow­
s k ie g o , Joachim  M orsztyn, Jó z e f  W ie lo w ie jsk i, Bogusław Ś lą ­
s k i ,  Ignacy Bonoe -  w ielkorządca krakow ski, Antoni Z i e l i ń ­
s k i ,  S ta n isła w  M iroszew ski, Jó z e f  Jord an , Jan  Kanty Skorup­
k a , W ojciech Linow ski, Se b a stia n  Dębowski -  k a sz te la n ie  czch o - 

w sk i, Ja n  Kanty W odzicki -  opat m o g ils k i. Była to  z re ­
gu ły  śred n ia  s z la c h ta  sp r z y ja ją c a  reformom i  w n ich  widząca 

p rz y sz ło ść  k r a ju .

 ̂ Wojewódzkie Archiwum Państwowe w Krakowie, rkps i t .
1 4 1 ,  s .  2 - 3 .
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W k ilk a  dni p ó ź n ie j, na p osied zen iu  w dniu 27 lu te g o
powołane z o s ta ły  czteroosobowe komplety kom isarzy z kaden-

7
c ją  trw a ją cą  dwa i  p ół m iesiąca  . Ju ż  wówczas u sta lo n o  ko­
le jn o ś ć  z a sia d a n ia  komisarzy w K o m isji do końca s ie rp n ia  
1792 r .  P rzed sta w ia ła  s ię  ona n a stę p u ją co :

Komplet pierw8zy od 1 I I I  do 15 V 1790 r .
Ja ce k  Bzowski -  sk arb n ik  wojew. krakow skiego
J ó z e f  W ie lo w ie jsk i -  szambelan JKM
S ta n isła w  M iroszew ski -  szambelan JKM (przech odzi na

komplet d ru g i)
W ojciech  Linow ski -  szambelan JKM

Komplet d r u g i: od 16 V do 31 V II  1790 r .
Jan  M ichał G ro d z ick i -  k a s z te la n  ośw ięcim ski 
Bogusław Ś lą s k i  -  s ta r o s ta  bocheński 

Jó z e f  Jordan  -  szambelan JKM
Szwejkowski -  komornik ziem ski krakowski (przechodzi 

na komplet t r z e c i )

Komplet t r z e c i : od 1 V I I I  do 15 X 1790 r .
A leksander Łętow ski -  s t o ln ik  krakowski 
Ja n  Kanty Skorupka -  szambelan JKM 
Antoni Z ie l iń s k i  -  komornik ziem ski krakowski 
S e b a stia n  Dębski -  k a s z te la n ie  czchow ski (przechodzi

na komplet czw arty)

Komplet czw arty : od 16 X do 31 X I I  1790 r .
Ignacy Dembiński -  chorąży krakowski 
Joachim  M orsztyn -  s ta r o s ta  S k o tn ic k i 
Ignacy Bonoe
M arcjan Ż e le ń sk i -  p rzech odzi na komplet p ią ty

^ WAP, Kraków, rkps, i t .  141,  s .  4-9*
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Komplet p ią t y : od 1 I  do 15 I I I  1791 r .
Ja ce k  Bzowski 
Jó z e f  W ielo w ie jsk i
Sta n isła w  M iroszew ski -  przechodzi na komplet sz ó sty  
W ojciech Linowski

Komplet s z ó s t y : od 16 I I I  do 31 V 1791 r .
Jan  M ichał G ro d zick i 
Bogusław Ś lą s k i  
J ó z e f  Jordan
Szwejkowski -  przechodzi na komplet siódmy

Komplet siódm y: od 1 VI do 15 V I I I  1791 r .

A leksander Łętow ski 
Jan  Kanty Skorupka 
Antoni Z ie l iń s k i
S e b a stia n  Dębowski -  przechodzi na komplet ósmy

Komplet ósmy: od 16 V I I I  do ЗО X 1791 r .
Ignacy Dembiński 
Joachim  Morsztyn 

Ignacy Bonoe
Maryan Ż e le ń sk i -  przechodzi na komplet dziew iąty

Komplet d z ie w ią ty : od 1 XI 1791 r .  do 15 I  1792 r .
Ja ce k  Bzowski 
Jó z e f  W ielo w ie jsk i
Sta n isła w  M iroszewski -  przechodzi na komplet d z ie s ią ty  
W ojciech Linowski

Komplet d z i e s i ą t y : od 16 I  do 31 I I I  1792 r .
Jan  M ichał G ro d zick i 
Bogusław Ś lą s k i  
Jó z e f  Jordan
Szwejkowski -  przechodzi na komplet jeden asty
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Komplet .jedenasty: od 1 IV do 15 VI 1792 r .
A leksander ŁętÓY-ski 
Jan  Kanty Skorupka 

Antoni Z ie l iń s k i
S e b a stia n  Dębowski -  przechodzi na komplet dwunasty

Komplet dwunasty: od 16 V I do 31 V I I I  1792 r .

Ignacy Dembiński 
Joachim  Morsztyn 
Ignacy Bonoe 
Marcjan Ż e le ń sk i

O czyw iście  zgodnie z ustawą sejmową w szyscy kom isarze 
b y l i  w ybierani na se jm ik ach . Wyboru kom isarzy krakowskich 
w lutym 1790 r .  dokonał sejm ik  w o j. krakow skiego w Proszow i­
cach .

Zadaniem zasadniczym nowo wybranych kom isarzy było 
u s ta le n ie  o rd y n a cji i  przepisów  regu lu jący ch  d z ia ła ln o ś ć  ko­
m i s j i .  Prace nad ułożeniem  o rd y n a cji trw ały k ilk a  d n i. W dniu 
27 lu te g o  b yła  ona ukończona i  z o s ta ła  p r z y ję ta  przez w sz y s t-Q
k ich  członków .

"Ustalono, i ż  co roku 23 lu te g o  odbywać s ię  będzie 
zjazd  z udziałem  w szystk ich  kom isarzy, w c e lu  dokładnego 
przeanalizow ania d z ia ła ln o ś c i  k o m is ji za c a ły  ro k . Komisja 
m iała decydować o w szelk ich  sprawach związanych z zakwatero­
waniem w ojsk (oczyw iście  w śc is ły m  porozumieniu z kom isją 
w ojskow ą). W iązały s ię  z tym sprawy t a k ie ,  ja k : u s ta le n ie  
cen żyw ności, m ie jsca  na magazyny i  kw atery. Poza tym w szel­
k ie  spory osób cyw ilnych z wojskowymi, sp is y  lu d n o śc i, walka 
z zarazami i  klęskam i żywiołowymi, czuwanie nad dobrym s t a ­

nem dróg i  mostów, opieka nad sz p ita la m i i  p rzytułkam i. Były 

to  w ięc sprawy drobne, z regu ły  bardzo k ło p o tliw e  i  o d b ija ­
ją ce  s ię  na codziennym życiu  m ia sta . Aby zapobiec ewentual­

® WAP, Kraków, rk p s . i t .  141,  s .  4 -9 .
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nym niepraw idłow ościom , od razu p od jęto  d e c y z ję , i ż  komisa­
rze n ie  mogą kontrolow ać własnych dóbr.

Do obowiązków k o m isji n a le ża ło  te ż  wydawanie paszpor­
tów z uzgodnionymi z komendantem korpusu znakami, w ce lu  
uniem ożliw ienia fa łs z e r s tw . Znaki te  zmieniano co trz y  mie­
s ią c e  .

Przy ro zstrz y g a n iu  spraw ekonomicznych i  sądowniczych 
dużą r o lę  m iało odgrywać stanow isko kom isarza. W r a z ie  
spraw spornych m usiał on swoje d ecyzje  uzasadnić w protoko­
le  pozostawionym w archiwum k o m is ji .

P o d ję to  te ż  d e c y z ję , by w szelk ie  uniw ersały ko m isji 
wydawano drukiem. Jednakże od początku b yły  z tym tru dności 
z powodu braku drukarni i  papieru . Dopiero po k ilk u n a stu  
dniach (8 I I I  1790 r . )  Szk oła  Główna Koronna przekazała ko­
m is ji  drukarnię,początkow o na p ół roku, potem termin ten 
jednak przedłużono. N ie b y ł to  o czyw iście  jedyny sposób pu­
b l ik a c j i  zarządzeń k o m is ji .  Starym zwyczajem k się ż a  b y li
zobowiązani do odczytywania ich  z ambon, ogłaszano je  te ż

o
"przy tr ą b ie "  w c z a s ie  trw ania targów . Bywało ta k , że oso­
by duchowne w obraźliw y sposób komentowały te  zarządzen ia, 
wtedy kom isja domagała s ię  od władz duchownych ukarania t a ­
k ich  k s ię ż y .

Kom isarze, na odbywających s ię  codziennie p osied ze­
n iach  k o m is ji , s t a r a l i  s ię  podejmować d ecyzje  w najżyw ot­
n ie js z y c h  sprawach m ia sta . Bardzo c z ę sto  okazywało s ię  to  
jednak niem ożliw e, przede w szystkim  ze względu na równoległą 
d z ia ła ln o ś ć  m agistra tu  i  urzędu w ojew odzińskiego. Przykładem 
ta k ie g o  braku k o r e la c ji  pomiędzy urzędem wojewodzińskim a ma­
g istra te m  była sprawa cen i  m iar. Jednym z pierwszych u n i­
wersałów k o m isji b ył uniw ersał z 4 marca 1790 r .  w sprawie 

miar i  wag1^ . Zgodnie z tym uniwersałem do k o m isji powinny 9 10

9 WAP, Kraków, i t .  147, k . 109.
10 WAP, Kraków, i t .  162, k . 201
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zo sta ć  dostarczone wykazy cen obow iązujących na te re n ie  j e j  
podległym . Na s e s j i  15 marca z udziałem  podwojewodzich ko­
m isarze próbow ali rozw iązać sprawę u je d n o lic e n ia  miar i  wag. 
Podwojewodzi m ie li  w yjaśnić problem c z ę s to t l iw o ś c i  dokony­
wanych k o n tr o li  wag, ich  oznakowań oraz u s ta le n ia  cen na 
a rty k u ły  żywnościowe. W yjaśnienia podwojewodzich wykazały 
duży bałagan panujący sz c z e g ó ln ie  w z a k re s ie  m iar. Zadecy­
dowano w ięc , że miary powinny być oznaczone p ie c z ę c ią  w o je - 
w odzińską. Kom isja w y stą p iła  do m a g istra tu  krakow skiego 
z zawiadomieniem, że 18 marca podwojewodzi Otwinowski bę­
d zie  dokonywał w e r y fik a c ji  miar i  wag, m a g is tra t powinien 
więc zadbać, aby zainteresow an i s t a w i l i  s ię  w wyznaczonym 
d n iu . E fe k ty  ty ch  poczynań b yły  prawdopodobnie n ie w ie lk ie , 
gdyż kom isja je s z c z e  we w rześniu w y sła ła  pismo do podwoje- 
wodziego u s i łu ją c  zm obilizować go do w e r y fik a c ji  miar i  u ło ­
żenia ta k sy  produktów żywnościowych.

Wobec częsty ch  skarg na ceny wyrobów mięsnych i  C h le­
ba kom isja z a le c i ła  m agistratow i i  cechom rzeźniczem u i  p ie ­
karskiem u, aby dokonano k a lk u la c y jn e j próby, z a b ija ją c  tr z y  
woły (dobry, śr e d n i, p o d le js z y ) ,  ta k i  sam poniekąd wzorcowy 
wypiek Chleba m ie li  wykonać p ie k a rz e 11. Próby te  jednak n ie ­
w iele  d a ły , gdyż w protokołach  posiedzeń  k o m isji c ią g le  po­
ja w ia ł s ię  problem cen na te  wyroby. Dochodzą te ż  spory po­
między piekarzam i "b ia ły m i" pszennymi i  "czarnym i") t j . ż y t ­
n im i. Cechy krakowskie s ta r a ły  s ię  n ie  wpuszczać do m iasta 
wyrobów p ie k a rsk ich  ze Zw ierzyńca, Pędzichowa czy B ło n ia . 
K om isja , mimo że sama p rzy zn a je , iż  n ie  zna obowiązujących 
w t e j  sprawie przepisów , zezwala jednak na wnoszenie chleba 
do Krakcwa . Po k ilk u  m iesiącach  (26 V I 1790 r . ) ,  kiedy 
kom isarze, ja k  można przypuszczać, p ozn ali c a ło ść  sprawy, 
wydano uniw ersał potw ierdzający poprzednią zgodę na w nosze- * 12

WAP, Kraków, i t .  141, k . 14.
12 WAP, Kraków, i t .  142, k . 13.
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1 3n ie  Chleba i  innych artykułów żywnościowych do m iasta . Mi­
mo to  piekarze krakowscy d a le j  u s iło w a li n ie dopuścić do 
wnoszenia chleba do m iasta spoza jego  terenu .

Równie długotrw ały b y ł spór o ceny skóry pomiędzy gar­
barzami a szewcami. N iew ątpliw ie okazją  do szybkiego pomno­
żenia  dochodów było  zw iększenie zapotrzebowania na obuwie, 
co m .in . w iązało  s ię  ze stacjonowaniem w ojsk . Ze skargą do 
k o m isji w y stą p ił dowódca krakowskiego regim entu, Jó z e f  Wo- 
d z ic k i13 14. Ponieważ urząd wojewódzki n ie wyznaczył cen d la  
garb arzy , c i ,  w ykorzystując o k a z ję , p o d n o sili ceny. Magi­
s t r a t  krakowski b y ł w zasadzie  b e z s iln y , dopóki n ie było 
u sta lon ych  cen , n ie  był w s ta n ie  p rzeciw d ziałać  podwyżkom.
Ale i  d la  samego cechu garb arsk iego  za czę ły  s ię  k ło p o ty ; 
konkurencję z a c z ę li  tworzyć garbarze żydowscy, wykupujący 
skóry pod cudzym nazwiskiem . Spór między garbarzami a szew- 
cami^mimo że trw ał w iele  m ie s ię c y , n ie  z n a la z ł rozw iązania 
w c z a s ie  d z ia ła ln o ś c i  k o m is ji .  C zęsto  okazywało s i ę ,  iż  mi­
mo dużych uprawnień -  kom isja j e s t  b e z s iln a .

N ajw ażn iejszą s fe r ą  d z ia ła n ia  k o m isji było  utrzymywa­
n ie  porządku i  bezpieczeństw a w m ieście  oraz opieka nad ubo­
gim i i  szkolnictw em , sz cz e g ó ln ie  parafialnym .

Członkowie k o m isji opracow ali szczegółow y rap o rt o s t a ­
n ie  s z p i t a l i  d la  ubogich i  funduszach na ten  c e l  przeznaczo­
nych. M iasto  p osiadało  k ilk a  s z p i t a l i ,  a le  ich  stan  n ie  był 
n a jle p s z y . Zasadą b y ło , i ż  poszczególne s z p ita le  opiekowały 
s ię  chorymi o podobnych sch o rzen iach . I  ta k  np. s z p i t a l  św. 
Ducha przy k o ś c ie le  św. Krzyża b y ł miejscem pobytu dla wy­
służonych k s ię ż y , a s z p i t a l  św. Walentego b y ł miejscem po­
bytu d la  okaleczonych k o b ie t . Poza tymi były je sz c z e  s z p i­

ta le  przy k o ś c ie le  św. Anny, Najśw . M arii Panny, św. S z c z e -

13 WAP, Kraków, i t .  162, k . 202.
14 WAP, Kraków, i t .  150, k . 263.
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15pana . Nie przytoczono tu  oczy w iście  w szystk ich  domów d la  
chorych i  ubogich , ja k ie  b yły  w m ie ś c ie , a le  zaznaczyć t r z e ­
b a , że każdy z n ich  b y ł przede w szystkim  m iejscem  pobytu d la  
bezdomnych. Kom isja s ta w ia ła  so b ie  nawet ta k  ambitne c e le ,  
jak  zlikw idow anie w m ieście  żebraków. Zatrudniano ich  przy 
robotach porządkowych lub w niedawno utw orzonej fab ryce  su ­
k ie n n ic z e j . A le  bardzo szybko na u lic a c h  p o ja w ia li s ię  nowi 
i  b ył to  problem fa k ty c z n ie  n ie  do rozw iązan ia . Wydaje s ię  
jedn ak, że w łaśn ie w d z ie d z in ie  porządku publiczn ego komi­
s ja  o d n osiła  niew ątpliw e su k ce sy . Wskazuje na to  choćby l i c z  
ba skarg i  próśb o pomoc w różnego rod za ju  z a ta rg a ch , bądź 
to  ze z ło d z ie ja m i, oszustam i czy te ż  kwaterującym i w m ieście  
żo łn ierza m i. Wyznaczone z o s ta ły  osoby dokonujące niezapow ie­
dzianych r e w iz ji  w domach których  celem b yło  zła p a n ie  w łóczę­
gów i  w szelk ich  " lu d z i lu ź n y ch ". U sta lo n o , że szyn ki i  "do­
my schadzek" będą zamykane o go d zin ie  d w u d ziestej d r u g ie j ,  
to  jednakże n ie  zap ob iegało  awanturom urządzanym w m ieście  
n a jc z ę ś c ie j  przez ż o łn ie r z y .

Zmorą ówczesnego m iasta  były n iew ą tp liw ie  bardzo z łe  
d r o g i. Kom isja dokonała nawet opisu  stanu dróg i  u siłow a ła  
podjąć ja k ie ś  d z ia ła n ia , by zm ienić ten  s ta n . A le  zarówno 
m a g istra t krakow ski, ja k  i  osoby prywatne zobowiązane do 
dbania o d r o g i, z powodu braku funduszy n ie  r o b iły  n ic .

Codziennie odbywane p osied zen ia  k o m isji coraz c z ę ś c ie j  
poświęcane były drobnym sporom. Tymczasem po uchwaleniu Kon­
s t y t u c j i  З-M aja wydarzenia p o lity c z n e  w k ra ju  następow ały 
szybko. Je s z c z e  pierw szą ro czn icę  uchwalenia K o n s ty tu c ji  ko­
m isja  obchodziła  bardzo u r o c z y ś c ie , a le  ju ż w połowie 1792 r  
d z ia ła ln o ś ć  K om isji p raktyczn ie  zam arła.

P rz y stą p ie n ie  Stan isław a Augusta do Targow icy (24 VI 
1792 r . )  m iało wprawdzie na c e lu  ratow anie choćby c z ę ś c i  
reform K o n s ty tu c ji ,  a le  sk u tk i okazały s ię  in n e . Cały d oro-

15 WAP, Kraków, i t .  150, k . 8 2 1 -8 5 5 .
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bek sejmu z o s ta ł  p rzek reślo n y . Wprawdzie krakowska kom isja 
do o sta tn ic h  dni swej d z ia ła ln o ś c i  (o s ta tn i  za p is  je s t  
z dnia 29 s ie r p n ia  1792 r . )  zajmowała s ię  zwykłymi, n a leżą ­
cymi do n ie j  sprawami, a le  b y ł to  ju ż koniec w szelk ich  d z ia ­
ł a ń ^ .  Je s z c z e  w dniu 30 s ie rp n ia  komisarz Konstanty Nałęcz 
M oszczeński z g ł o s i ł  p r o te s t  przeciwko rozporządzeniu konfe­
d e r a c ji  ta rg o w ic k ie j zawieszającem u d z ia ła ln o ść  in s t y t u c j i  
wprowadzonych przez Sejm W ie lk i.

Je s z c z e  raz w 1794 r . ,  choć przez bardzo k r ó tk i ok res, 
krakowska kom isja próbowała d z ia ła ć  zachęcając obyw ateli ca­
łe g o  województwa krakowskiego do popierania powstania k ościu sz 
kow skiego. Znowu, począwszy od końca marca 1794 r .  odbywa­
ły  s ię  s e s je  k o m is ji , których  efektem  były uniw ersały wzywa­
ją ce  ludność do słu żb y  w szeregach  powstańczych. Apelowano 
te ż  do krakow skich aptekarzy o le k a rstw a . Zakazywano jedno­
cześn ie  s z la c h c ie  znęcania s ię  nad rodzinami w alczących ch ło ­
pów.

Ten k r ó tk i kilkutygodniow y okres wznowienia d z ia ła ln o ­
ś c i  k o m isji dobrze świadczy o kom isarzach, p rze cie ż  sz la ch ­
c ic a c h , rozum iejących d o n io sło ść  oraz konieczność dokonania 
zmian w życiu  m iast p o ls k ic h .

W początku w rześnia 1794 r .  w Krakowie z o s ta ła  przy­
wrócona władza sprzed Sejmu W ielk iego , zakończony więc zo­
s t a ł  okres funkcjonowania wprowadzonych przez sejm in s ty tu ­
c j i .

16 WAP, Kraków, i t .  150, k . 59.


